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Po zamordowaniu Bagińskiego MBie&gorklewEcza-
«

M u raszk o  c z ło n k ie m  P. P. P — W ład ze  od m aw ia ją  w y d a n ia  z w ło k .
WARSZAWA. 1. kwietnila. (tel. wł.) W 

I t tu  dzisiejszym minister Ski.yńhki oubył kcm- 
Fęrncję z posłem sow ieckim Wojkowem w spra­
wne zamordowania Bagińskiego i Wieczorkie­
w ic z a .

Wymiai^a więźniów ulegnie zwłoce, rząo 
■x>kki będz:e sprawcę morderstwa traktował ja­
ko spiawy w ewnętrzną i jutro na posiedzeniu 
pejmu pr.TedstaWicieI rządu złoży ocpowiedrtią 
f e k l a r ^ .  .

ytarostn Zajączkowski i aspirant policyjny

Szyszkiewicz, kierownik eskorty, zostali za­
wieszeni w  czynnościach, za uchybieme służ­
bowe. ż'ej pozwolili Mnraszce przyłączyć się do 
eskorty. ,,K uner Poranny" donosi, że Muraszko 
był czynni s ir  członKiem PPP. i le  trudno się 
więc domyślić, pod jakimi wpływami tlzjalał.

Żony Bagińskiego i 'Wietczorkiew;c?a zażą­
dały od włatfe wydania zwłok. Władze odmó­
wiły, motywując odmov ę tam, że Bagiński i 
Wieczorkiewicz zginęlj jako więźniowie.

’>v W

Sprawa zgromadzeń zdjęta z porządku dziennego.
Uchwały konwentu seniorów.

WARSZAWA, 1. kwietnia. (Pat). Pod przewodinic- 
twesn vwicemJrszafk.ii Moracztwskiego obradował wczo- 
r®i p r^ P o l-^ n tc m  konwent seniorów Sejmu. Konwent 
posIłu Ow ił czas n*zt.mówieó przy dyskusji nad1 wnio­
skami * sprawie Bezrobocia ograniczyć do 20 minut.
■pławę /.^-umadzeri zd i ąi! z porządku dziennego, dy- | siedzenie.
Skusję nad ustawą 0 poborze rekrut;- w arugi.tn

czytaniu zakończyć, nie ograniczając czasu przemó­
wień. wreszcie załatwić nagłość wniosku co do roz­
wiązania Se'mu’. z tem, że w razie przyjęcia nagłości, 
dyskusja merytoryczna odbyłaby się na piątkowem; 
posiedzeniu. W piątek ma się odbyć całodzienne po-

P pobór rekruta na rok 1925.
VvARSZAWA. 1. kwietnia. (Tei .wi.). Komisja woj­

skowa za niywa a  s ę  udaw ą o powołaniu i\k ru ia . Re­
ferent Mąc/.yński zaproponował eliminowanie z Ais awy 
cyfrowego określenia kontyngentu rekruta przez ogól­
nikowe określenie. Tow. Liebcnnann zwrócił uwagę 
rcfi-renla, że lakie określenie jest nie wystarczające. 
Jłowca stawia wniosek aby kontyngent oznaczyć do­
kładnie na podstawie s nu liczebnego aim  i podanego 
w budżecie M. S. Wojsk, oraz aby czas służby określić 
na 1 rok. W głosowaniu przyjęto poprawkę tow. 
Liebermanna ustalenia dokładnej cyfry kontyngentu, 
MN niosek p 1 rocznej służbie odi nucono. odrzuconó 
tai-że wniosek pos. Mi dzidskiego na Wyrażenie mim 
strowi Sikorskiemu votum nieufności.

Prowokacje obszarników.
WARSZAWA, 1. 1 ( A W ) .  Związek zie- pertraktacji w spraw ie zniżkr płac. Wobec te- 

•kiant ponowni ?d> 'Ujcił propozycję nawiązania go związek zawodowy robotników rolnych pro- 
ókowań ze strejk-Jjącymi robotnikami rolnylmji. klamował z dniem ó. bm. powszechny strejk  

wiązek ziemian oświadczyły że gotów  jest do roLny w reszcie województw b. Kongresówki.

Kwestia przyjęcia Niemców do bigi 
Narodów.

PARYŻ. 1. kwietrća. (Pat.) Echo de Paris 
1 ionosi, że kwest jon arjitsz, k tó ry  Francja wy- 
szle do Niemiec, będzie zawiera* następujące 
pytania: 1) czy Niemcy są gotowce przyjąć na 
siebie wszystkie obowiązk' i ciężary nakłada­
ne przez Ligę narodów!, 2) jakie są zamiary 
Niemiec w stosunku oo ich granic wschodnich 
oraz w1 stosunki, do Austrji, 3) punkt trzeci be- 
dzie zaznaczał, że Niemcy winne wypełnić rut­
ki w swoim meimornndurr. zobowiązując się do 
poszanowania granic włoskich i t elyijskidt, 
tak 0amo jak* i granic .randuskich. Wedle Pe­
tit Pai isien sojusznicy będą się starali o udzie­
lenie łącznej odpowiedzi na propozycje niem.

Benesz o rokowaniach polsko-czeskich.
^ WIEDEŃ. 1- kwietnia. (Pat.) ,,Neue Fr. 
P risse" donosi z P rag i: Benesz wygłosił dziś 
w  Komisji spraw zagranicznych senatu: ekspose 
dotyczące walk; dyplomatycznej w sprawie bez- 
»neczeństwa europ* ikicgo i stabilizacji poko­
ju  Co się tyczy Polskę Benesz powiedział, co 
nSastępolje: Nasze rokowania z Polską uważam 
za uardzo ważne. Chodz: tu| o likwidację wszy­
stkich nierozwiązanych dotychczas kwestji, wty­

kających z układu w St. G erm aip i z podzia­
łu  Cieszyna, to znaczy o caiy szereg kwestji 
dolyczących mniejszości, administracji, gospo- 
Ajrki i ] nansów. Dalej chodzi o zawarcie u- 
kładii handlowego, k tóry ma służyć w1 przy­
szłaś*, jako trw ała podstawa dla gospodarczych 
stosunków między obu państwami. Oznaczają 

'U-i-iązanie stosunków przyjaznych z Pol­
ską- Układ handlowy b^dzit miał bardzo ważne

gospodarcze i polityczne znaczenie, ponieważ 
zawiera wiażnje klauzule tranzytowe, i rozwią­
zujące w ogóle kwCstję tranlzytu dla obu państw, 
Chodzi także o zawarcie politycznego ukłaau 
arbitrażowego Życzymy harodow, polskiemu 
szczęś iw'ej i spokojniej przyszłości, prawdziwe­
go pokłju i kulturalnego rozwoju

strejk robotników rolnych.
WARSZAWA. 1. kwietnia (tel. <wł.) Z od­

działów Związków robotników rolnych napły­
wają pomyślne wiadomości o przebiegu s tr e jk u .  
Władze paogół zachowują się  neutralnie, choć 
z kilku powiatów donoszą, że policjanci ag i­
tują wśród roboł ników za złamaniem stre ;ku i 
straszą więzieniem. Obszarnicy prowokują, me 
chcąc wydawać paszy dla bydła

Obrady komisji administracyjnej.
WARSZAMMA. 1. kwietnia (Tel. wf.). Na <?: isiCj- 

i / fn i  j^osiedzeniu komisji a<łministrae,vinojl prowadzo­
no dyskusję nad1 an. 2. projektu ustawy o  ordynacji 
Wyborczej. Poset Pulek (Wyzwolenie) odczytał kilka­
dziesiąt petycji, proiestującyrch przeciw nierówności 
prav a wyborczego. Tow. Uziębło wygłosił doskonałe 
(przemówienie, w którem zbijał argumenty prawicy. 
Na wniosek Iow. Pragera z powodu braku kompletu 
posiedzenie przerwano. 
a nimiiiiiiiiiwnłi—rwiwMMiaHW— W — — — W

PodwySszBinlB oplaf paszpor(ovycli.
WARS7.AWA. 1 kwietnia. (Pat.) Dziennik 

Ustaw ogłasze przepisy dotyczące >pł at z.a pasz. 
por+ ■ na wyjazd zagranicę Wedle tych prze­
pisów paszport zagranięzny z dniem 1. b. m. 
będzie kosztował 250 złotych, za pozw Je n id  
r\o powtórny' wyjazd 250 zł., za paszport wielo­
krotny1 750 zł., za ulgowe zezwolenie na po­
w tórny wyjazd w celach handlowych i prze- 
mys.,owych 25 zł. za paszport iulgowy w celach 

| leczniczych, kulturalnych i dielegacyjnych 20 zł.
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Wybory prezydenta Rzeezypospniifei niemieckie].
Konstytucja wejmarska wybór prezydenta 

Rzeczypospolitej powierza bezpośrednio naro­
dowi całemu, a nic zebrani u narodowemu, jaK 
to czyni konstytucja polska. Wybory bezpośre. 
dnie, plebiscytowe, wolne od niebezpieczeństw 
tylko w społeczeństwie dojrzałem nie ulegają­
cym deinagogji, politycznie dobrze zorganizowa­
nym N.emcy zdiały przy pierw szych powszech. 
. vch wyborach prfzydenta e gzamin dojrzałości. 
Wynik w) borów odpowiada zupełnie przewi- 
waniiom polityków lewicowych w  ogólnych za­
rysach zgadza sic z wynikami wyborów gru­
dniowych do parlamentu, po poczynieniu przez 
wyborców oczekiwanych korektuT.

Udział ogólny był o 10 proc. mniejszy niż 
w grudniu, ubytku tego nie poczuli socjaliści, 
którzy w stosunku ao ogólnej ilości oddanych 
głosów mają przyrost, podczas gdy komun|iki 
stracili trzecią częś. wyborców. Tłumaczą się 
Karykaturalnie., cią swego kandydal a, ate to nie 
tłumaczy poniesionej klęski, gdyż nie o wiele 
więcej zdobyliby głosów, gdyby ''eh stać bpi o 
na kandydata nic wywołującego uśmiechu po- 

lito^-tunjia.
Polityka niemieckiej partji socjali tycznej o_ 

kazała się zwycięską i przystosowaną do psy­
chy i dążności proletarjatu niemieckiego, jest 
ego wiernym wyrazem. Dargmnie .row kują 

radykaliści, komuniści wraz z reakcją niemiec­
ką Dderwianie się proletariatu od polityków so­
cjalistycznych. Proletarjat stoi przy swych wo­
dzach niewzruszony, pełen zaufania, jakoby 
mur rosnący w  nowe przybywające mu pokłady.

Rezkca memiedka zawiodła się w1 swych 
jawnie głoszonych oczekiwaniach. Pr/.eciw 10 
miljonotn (monarchistów, stanęło 13 miljonów 
twardo stojących przy swym sztandarze repu- 
blikmJów. By zwycięstwo Republiki należycie 
ocenić, trzeba wziąć pod uwagę tru  inc poło. 
żenjie Niemiec wobac zagranicy, nie popierają­
cej ryleżycie demokratycznego rozwoju państwa.

Nie obeszło się bez jaskrawych protestów 
przeciw Rzeczypospolitej, po'egających na jaw­
nej kandydaturze LiMondorffa i niezgłoszonej 
Wilhelma II. Przeciw Ludenklorffowi nacjo-na- 
li ci. zagniewani z powodu złamania solidarno­
ści, wydali odezwę o.zaobion'ą rysunkiem przed 
stawiającym Lildendorffa w papierowym kapc- 
‘Uszu ejjera "vk:m. na drewnianym koniku G ru­
pa stawiająca l.uder.dorffa s tra d ła  połowę gło­
sów z grudnia 1924. 
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Wilheim II. otrzymał Kilkaset głosów, po 
k..ka w okręgach.

2. końcem kw ietnia odbędzie się dlrugie 
glosowanie, z którego prezydentem wyjdzie ten. 
kio uzyska względną większość, tj. więcej niż 
każdy z wSpółkandydatów. - ' -

Demokracja mUsi zgodzić się n,a jednego 
wspólnego kandydata. ,,Voi w arts" dzisiaj już 
tej potrzebie daje wyraz hasłem: Prezydent re­
publikanin wybrany głosami republikanów bez 
kompromisu.

H .  D .

Przyjazd Bsircsza do Warszawy.
WARSZAWa , 1. 4. (AW). Termin przy­

jazdu .„ 'nistra spraw zagrań. Benesza został 
dokładnie ustalony na dzień 20. bm. Min. Be­
nesz ,~amierza osobiście podpisać układ handlo­
wy pulsKo-czechosłowarki. Rokowania w tęj 
sprawie dobiegają już końca.

M w a t y  napad bandytów.
NEW YORK, 1. 4. Oniegdaj czterech u- 

zbroionych ludzi ■ wtargnęło do kantoru zna­
nego m asera, mieszkającego w jednej z tiajbai - 
dziej ożywionych dzielnic Bandyci skneblowali 
właściciela i dwóch znajdujących się w kanto­
rze kEjentów, poczem zrabowawszy djamenty 
ogólnej wartości do 100.000 dolarów umknęli 
autem.

BA C ZES K IEG O
nalew k i n a  o w o c a c h : 

D e r e ń  i ó w  k  a  
J a r z ę b i n k a  
S S o r e l ó w k a  
O r z e c h ó w k a  
P o m a r a ń c z o w a  niesłodzona 
T a r n i ó w k a  
W i ś n i o w a  niesłodzona

w y tra w n e :
D e r e n i a k
J a r z ę b i a k
T a r n i a k

Meksyk. rząd rohetn. przy pracy.
Czuciow i rozbrojenie. —  „Attacbi pracy". — Z». 

zawooowy funkcjonariuszy państwowych.
Dzięki swemu rządowi robotniczemu Mc- 

,ksy.k postąpił znacznie na diodzie postępu Prze-
dewszystkiem przeprowadzono redukcję zbro­
jeń: na rok 1925 zmniejszono budżet wojska i 
marynarki o 1/3, z 130 miljonów pezos na 8i 
milionów. Woisko, którego liciba przez to zo- 
sta.a zmniejszona, będzie uż.ywuM- do robót 
publicznych, głów nie do budowy dfóg.

N’a szczegóuią pochwałę zasługuje fakt, że 
socjalistycatfy prezydent Meksyku, generał Cal 
les. na propozyrę ministra pracy, tow. Moro- 
nfcs wysłał do Waszyngtonu pierwszego atta­
che pracy". Jest zamiar wysiać takich attache 
.akże do Paryża Berlina, Buenos Aires i do 
środkowej Ameryki. Zadaniem ich bęclzae stu . 
djov.anie ruchu robotniczego i zawodowego 
ustawodawstw a robotniczego i socjalnych re- 
orm w odnośnych krajach i utrzymywanie s ta ­

łego zw.ązku z. robotnikam' tych kretów.
Natumiast meksykański rząd nie mianuje 

dla swych zagranicznych przedstawicielstw atta 
che wo;skowy<_h. Zamiast przedstawicieli woj­
skowości przedstawiciele pracy — oto zamiana, 
której przyklasnąć należy.

Również w łonie meksykańskiego ruchu 
robotniczego daje się zauważyć znaczny roz­
wój. ok np. przed niedawnym czasem zorgani­
zowali się funkcjonałjusze państwowi w zwią 
zek zawooowy.

W programie swym nowy ten związek wy­
ra/n ic  jako swć cel określa usunięcie błędnego 
zapatrywania, jakoby funkcjonariusze państw o­
wi stanovili jakąś pośrednią warstwę, coś w 
rodzaju klasy buforowe! między kapitalistami 
a proletarjatem, bo w rzeczy wistości sa unti 
tylko pracownikami, sprzedającymi swą pracę 
za zapłatę.

Po za tem program oświadcza, że na wy­
padek, gdyby zostały zagrożone zoob/cze re­
wolucyjne, funkcjonarjuśze państwowi są go­
towi do energicznej ich obrony wespół' z inny­
mi za.yodami klasy pracującej.

RaDlnaranath Tagora chorr.
LONDYN. 1. kwietnia, (bal). Wedle doniesień; /. 

oloczcnia Rabindranalh Tayore s’.au jego zdrowia ęo- 
gorszyl się znacznie. Nastąpiło oslrbicnie serca, co 
daje powód do obaw

W. RAORT.

Rehabilitacja Jana 
flepamucena Flaczklewlczd.

Każdy sobie zapewne dokładnie pizypomi- 
ne ową głośną kradzież, dokonaną w domu 
wyższego urzędnika policyjnego, Jana Nepc- 
muicenja FLaczkiewłicze, którą długi czas komen­
towały prawie wszystkie dzienniki Rzeczypos­
politej, nie wyłączając „Gazety Administracji 
i Po icji Państwcwfej".

Dziś, kiedy ś. p. Jan Nepomucen Flaczlae- 
wicz leży już w gró lre, dzięki pomyślnie prze­
prowadzonej ma nim operach wyrostka robacz­
kowego, czy też, robaczka wyrostkowego, u- 
ważam się za zwolnionego z danego słowa i 
zrywam ową ciążącą mi pieczęć tajemnicy, ab) 
we właóciwem świetle przedstawić cały  prze­
bieg zdarzeń, związanych z tym głośnym w hi- 
storji kryminalistyki wypadkiem kradzieży któ­
ry śp. Jana Nepomucena FlaczkiCwicza posta­
w ił niajmesłuszni j w  nkkorzrystnem oświetle­
n iu  i — ,dk to mówią — poniekąd , zapędził 
do grobu"

Z przedstawionych poniżej Wypadków, w 
których genialny kryrrrnolog śp. Jan Nepomu­
cen, odegrał główną rolę, wyniknie niezbicie, 
że w ś. p. Zmarłym, UtraciIićjm.y jednego z naj­
tęższych genfjuszów śledczych, który aczkol­
wiek wzorując się na niemniej genjalnym Sher- 
1oku Holmesie, potrafił jednak stworzyć typ 
wspó.czesrłego genFemena- detektywa o wybi -, 
tlnlie i rdzennic polskim charakterze..

Nie bedę się tu: rozprawiał z zarzutami, !

kalutnjami, inwektywami i poniekąd denuncja­
cjami całej pr sy, skierowaniem i pod adresem 
genialnego kryminologa, gdyż nie należy to dó 
ram rfrniejsz j p racy ; chciałem iednak s tw i^ - 
dzić i stwierdzam z tego miejsca, że śp. Jan 
Nepomucen Flaczkiewicz był jednym z naj­
większych genjuszów śledczych, jakie wyda­
ła nasza odrodzona Ojczyzna i że każdy cień 
paaająey na g rób  tego wielkiego człowieka, 
staje się ogromnym ciem '“im padającym zarazem 
i na nas Wszystkich.

otojąc przez wiele lal u boku znakomitego 
detektywa i mając zaszczyt żyć z nim w naj­
bliższej przyjaźnli, spróbuję scharaktery /owiać 
go lako człowieka i kryminologa- genlelmena, 
co wydaje mi się konieczne z tego względu1 iż 
niektórzy jego bjogratowie nie potrafili uWy- 
dati/ić zasadniczych rysów jego charakteru! i 
metod, jakiemi się w swojei pracy śledczej p>- 

ługi wał.
Nie przeczę, że Sherlok Holmes był p ier­

wowzorem dla niego O wszem ! Ów gcnjalny 
analityk i syntetyk — analiiyczny z Baker- 
stree t był dla liego objawieniem, wzorem i 
prototypem, na którym się wze-ował do tego 
stopnia, iż naśladowiał go nietylko w  metodach 
śledczych, ale1 ręawtd w prywatnem swem ży­
ciu, w  njawyczkach, w ubiorze i zewnętrznych 
akcesorjach swojej niezwykłej osobistości.

Jan Nepomucen Flaczkiewicz grał na skrzy­
pcach, nosił szkockie Ubranie w kratki i dżo- 
kiejkę, oglądał wszystko przez lupę. palii faj­
kę z krótkifn ustnikiem, wstrzykiwał sobie w 
%volnych dhwilach kokainę i miał gospodynię 
domu.

Sherlok Holmes był dla niego niedościgłym

Wzorem, o którym ustaw icznjie imiyślal, któ e- 
go naśladował, wielbi) i z którym naw et k ładł 
się spać. Myślę njaturalnie o książce Con.mr 
IDoyle. w które dr. W atsou tak bajecznie po­
trafił przedstawić działalność swego przj ja­
cie la z Bakerstreet.

Jeśli przypomni»ny sobie, żt1 i ten nujgenpil­
niejszy z genjalnych detektywów, jakim by ł 
Sherlok Holmes. poniósŁ, porażkę i ^ałszywie 
postawił tezę śledztwa w sprawcach: Pyczoft 
et Pinner. John Opensbay contra C;oventry w 
hrabstw ie Sussex, lub też zosral w ystryrhnaefy 
na dutka w  głośnej spraiwie trucicielskiej ma- 
n tj pod nomenklaturą ,^afery z Portsóownhillu4' 
— to tylko ludzie złej woli mogli żądać oc Ja­
na Nepomucena Flaczkiewicza zupełnej nieomyl­
ności w sprawie tak skomplikowanej, jaką b y ­
ła  głośn)a kraczież, dokonana w '< jego miesz­
kaniu.

! Sprawę tę spróbuję przedstawić w ćhrono- 
logi.cznym biegu wypadków i tuszę że naw d  
ludzie, odnoszący się najbardziej sceptycznie 
do pracy i metod śledczych Jana Nepomucena 
Flaczkiewicza. uznając w1 mm gonjaliiegc a- 
nalitjtca. któryr krjm inal .sti-ce polskie utoro­
wał drogę i npprowądzil na tory, po których 
od dawna już kroczy policja angielska za prze­
wodem swego Mistrza — Sherloka Holmesa.

.10/ 1.
Pewnego deszczowego popołudnia, — było 

to w  październiku 192t — wstąpiłem do me­
go przyiiacie’a Jana Nepomucena Flacżkiewicza, 
który zamieszkiwał Filka wygodnych i zajiii- 
sznvch pokoji przy ul św. Genofefy. i

i (C d n.)
sv

r
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Samosąd nad handlem w antam i.
H *•Przodownik policji państwowej M-uraszko — 

śmTerteTnbmi strzatómi pozbawił życia dwóch 
obłych oficerów polskich Ragińskidgo i Wiu. 
•■morkiewicza w mr-meuijcicu gdy byli już u celu 
swej podt.Ó7>-, gdy mieli właśnfie przekroczyć 
grarfioe Polsk Ludziom, którym  cela wliezien- 
t^a ,l«myHkał‘a raz na zawtsze możność życia na 
swu~.xLzi‘ i kotftyuHowdnia zbrodniczej działal­
ności terorystycznelj otwierała się bajeczna ka- 
fjęrti Rosa. Jako „męczennicy sprawiedliwo­
ści Tołskit]r byliby niezawodnie otrzymali \ńer- 
wkzorzędhje dyjgniWstwo w  Rosji — przcde- 

tkiem w dziale polskim.
Tej Kn karjierze ipcncżyt kres podrzędny 

ftlhkcjonar/usz policti państwowej, stanąwszy 
P aa prawem i ponad decyzję picz. Wojcie- 
ibowiskięgo ,k tórzy  obu zbrodniarzom Tamienił 

karę śmierci r*a karę  więzienia.
Czyn biuraszki może się stać precedensem 

dla wielu innych MuraszkóW, tpaibardziej, że 
TdnJfccjonarjusze policyjni nie bardzo wiedzą, 
gdzie &ie kończy ich władza, a gdzie się za­
czyna Władza sądów. O  samosądach policji wie- 
>ny zbyt wiele, by czyn Muraszki nie miał 
wzbudzać nieookoju, że naśladowców prędko 
znajdzie. W szystkie 'rodki inkwizycyjne, la­
kierni posługuje się policja nie są niczem wię­
cej jak dktem zemsty ,czy „sprawiedliwości" 
nja ofiarach, k ióre ię dostały w  jej ręce. Nau- 
raoriy wiel u przykładam i Muraszko poszedł tyl- 
tod o krok dalej. Inni biją, on zebił. Czyn jego 
wykwitł z atmosfery nieczystej i niezdrowej, 

n ,im  a a M m i a r  j m t  h « i

laka przepojony febit trutch armii policyjnej w  
Polsce. Czym tćji nie może ujść bezkarnie, b> 
merd jest mordekn, choćby nostatł dokonany na 
największym zbrodniaj zu, ale zarazem jnusi 
spowodować rew izję dotychczasowego postępo­
wania sfer decydujących.

Wiecz< rkiewicz i lag ińsk i byliby dalej 
cierp:eli w  więzieniu, gdyby nie system u p ro - j 
wadzony w  Polsce i w Rosji, a absolutnie nie 
mlany w  czasie pokoju w  żadnych innych k ra ­
jach. Bolszewicy sztuczujic mnożą męczenników 
polskich, aby za ich w yaanie Uzj^kać swoich 
emisarjuszy, grasujących na ziiemiach polskich. 
Wymiana może, jednak dotyczyć t Iko grubych 
ryb, jak właśnie obaj zastrzeleni przez Mura- 
szkę, i ik Dabal i innych. O  szaraczkach rząd 
sowiecki nic zabiegaj ci odsiadują długoletnie 
kary za rozszerzanie odezw komunistycznych, 
za nieostro żiu e wypowiedziane słowo, ate o tych 
rząd sowiecKi się r fe  troszczy, joint1 zależy 
u‘a takich, co uprawiali w  Po'sce akcje ierro- 
rystyczno sabotażową, co utrzymywali kraj cały 
w niepokoju i naprężeniu. A rząd polski tych 
Właśnie największych zbrodniarzy Rosji wyda­
wał. m e przewidując, że znalazłszy się w Ro­
sji stać się imogą dobrymi i nstruktordmi nowych 
zastępów' dla zbrodniczej roboty w Polsce.

Strzały Muraszki powinny nawrócić czyn. 
tuki decydujące z fałszywej drogi. Należy raz 
skończyć z systemem handlowania więźniami.

Instytucja Królów a republika suropujska-
Kcnjiumiura dla ,.panujących" staje się co- 

fflę gorsza. Sk<y-o po wojuje światowej, trzej 
reajpotężmejtsj ,.monarchowie z łask bożej", tak 
riełackawie zostali zepchnięci z swych tronów 
i wyrzuceni poza nawias życia polityczno-spo­
łecznego. można twierdzić, że monarchóv opu­
ścili bogowie wszystkich wyznań.

uych ditiach ukazał? się 'broszura p t . : 
„Republika europejska, k tó ra na podstawie ze- 
branepc materjałU faktycznego wykazuje, jak 
w iele ludy europejskie kosztowaną (i jeszcze 
losztu^e) zabawa w. królów. Autor podaje prze­
gląd olbrzymieli wyyśątkówj, k tó re  ponosiła Eu­
ropa dla swych panujących — Stwierdza, że 
Niemcy na -swych 22 , .ojców1 kraju", wyda­
wały roczni-- 56,948.720 marek państwowych, 
(obliczenia w- wal.yj.e niemieckiej) Niewliczone 
są U nadzwyczajne wydatki jak zwolnienia od 
Podatków porta, bezpłatna jazda kolejowa 
w iełe innych, gratyfikacji. W szystkie inne ludy 
dunopejsł-ie, r=*zem wzięte, za przyjemność ży­
cia pc ' berłem pionjanchów m usiały rocznie p ła ­
cić 184,940.400 narek państwowych. — Wo na 
rwiatows pozostawiła w  Europie 13 republik 
i 13 mort rchji — i tvch 13 panujących kosztuje 
jeszcze Europę 47,736.400 .narek niem. O  ile 
tartrej gospodarzyćby mogły ludy europejskie 
gdyby pot o; yły kres swej zabaw ie w królów, 
wytoilr i z tego np, fa kt«, i e  iprezydent St. Zje- 

noczo..vch większych niż cała Europa, po­
b iera pensję roczną w  wysokości tylko 75 tys. 
dolarów, z czego udpach 6.000 dolarów rta po­
datk i Książę z Schwerzburg-Rudcltstadt, ma^ 
rerkiegp maństewka menr°ickiego — pobierał 
wyżnzą gażę, chociaż miał tylko coś koło 70 
tyś. , poddanych", podczas gdy Unja liczy 110 
uwljonów mieszkańców

Jek wygiąćalty rządy .pnniazańców bożych" 
ujedzonych do władzy — jak twierdzą monar­
chiści — wykazuje dosadnie historja powszcch- 
rfa. Na tronach —- nie mówiąc o niedołęgach 
i zhrodrrarzach — zasiadali bardzo często k re­
tyni i obłąkańcy ; nigdy atoli nie zdarzyło się, 
aby ludy na prezydenta, powotały kiedykolwiek 
idjotę luib obłąkanego. ,

Autor stwierdza dalej, że wśzysikie wysoko 
kulturalne ludy starożytności. Żydzi, Rzymia­
nie, Grecy w czasach swego rozwoju były 
ściśle republikańskie i dopiero gxiy stępił się 
zdrowy umysł państwowy, zapanowała korupcja
1 gwałt. System dwóch konsulów/ w staryir. 
Rz>m:e miał nfc celu ochronę przed aktanłi 
gw ałtu osobni za, będącego u steru  czemu za­
pobiegano w  ten sposób, że konsulowie wyko­
nywali władzę na przemian co 24 godzin. — 
Także u starych Hindusów królestwo zdołało 
się ugruntować dopiero po zaciętych walka,ch
2 ludem i rychło potem ukazały się <bjawy 
upadku.

Autor broszury, wyciągając z powyższego 
wrllioski, oochodzi do przekonania, że o ile Ittdy 
eurooe^kii chcą doprowiaazić do tiw ałego po­
koju (gdyż w" charakterze władzy królewskiej 
jest dążenie do rozszerzania się i umocnianią. 
oo stwarza mpei jaTzm i wop.y). muszą starać 
się o u.ednostajnienie swych konsty-tucii, ma­
jące wyrównać drogi R epublik i europepkief'. 
Może to stać się tylko wtedy, gdy ludy zde­
cydują się snenotonować pozostałych jeszcze, 
królów, a wówczas wic nie będzie stało  na prze­
szkodzie utworzeniu remaDlikańskiego związKU 
Europy.

• w n a

Przeładowanie prasy upozycyinei 
na Kąprzech

Na zgromidz-Tnu organizacji zawodowej 
tWJdtąjesztenskich dziennikarzy, które się nie­
dawno odbyłb, podano ciekawe fakty, dotyczące 
t '""'lśladowartia prasy opozycyjnej. W ostatnich 
n.re ąnach sądy hr. BMhlena zasądziły za prze­
stępstwa pre,mwe redaklorów poniżę, podanych 
p*am na następujące kary:

r Az E st" — 1 rok yrięziebia i 03 miljonów 
grzy wny, „Esti K urier" — 7 nnesięcy , 59 
niljonow „VLlb*g- — 6 miesięcy i 40 mjlj»-

nów; ,,Magyarorsza&" — 4 miesiące i 10 ml- 
ljonów, „Neoszava“ 4 lata i 29 miljonów.

Zauważyć należy, że cztery pierwsze pis­
ma są dziennikami turżuazyjnym i. ,.Nepszava" 
jest centralnym -rgantmi partji socjalistycznej; 
jak widać z powyższego, wymierzona jcl reda­
ktorowi kara więzienna jest prawie dwa razy 
tak wysoka, jak kary dla redaktorb., wszrsl 
kich tamtych pism, razeim wzięte. „N<pszavie" 
wytoczono n ie mniej jak 26 nowych procesów 
prasowych. Przekroczenia prasowe traktowane 
sa na W ęgrzech jak pospolite zbrodnie, za k tó ­
re  karze się więzieniem

S e r g o  K u r u l is z w i l i .
Zmarły tragicznie poeta i  działacz gTUz,ń- 

sk; Sergo KurUliazwin uiodził sję w  1893 r. 
w' n ieście Czarni w Gruzji. Po ukończeniu 
gimnazjum przeniósł się w  1915 roku na po­
litechnikę do Kijowa, gdzie poznał P ^k ę  emi­
grantkę Zofję Kaufmanówr.ą- k tó rą  poślułził 
w 1916 roku, poozem nie ukończywszy poli­
techniki wyjechał z żoną z oowrotem na  Kau­
kaz i osiadł w Tyflisie.

Kuruliszwili przj-byż do Polski po ogłosze­
niu niepodległości (Polsk1 i Gruzj.) w 1919 
roku wraz z przedstawicielem Gruzji na pań 
stwo polskie, księciem Fristcyw^n, j,ako Urzę­
dnik tegoż. " .............. ......... . ........................

Po zajęciu w 1920 ro«u Gruizji przez bol­
szewików książę Eristow wyjechał do Berlina.

W tvm czasie Kunrliszwili zafożył klub 
Polsko-GrUziński.

Po przybyciu z Paryża do Wiurszawy przed­
stawiciela niezalezneg > rządu gruzińskiego, 
księcia Ramiszwili, Kuruliszwili mus*ał zrezy- 
gnować ze swych pełnomocnictw i zajął się 
odczytami i zbieraniem składek na potrzeby 
kolonii, oraz począł wyduu ać „Glos Wschodu".

W tym czapie opuścił swa pierwszą żonę 
i poznał się z artystką-m aląrką Zofją Sas.Wó#- 
cicką, żoną Lebruna

Wiedząc o intymnych stosunkach, jakid za­
wiązały się później między panią Leb^Un-Wój­
cicką, a Kuruliszwilim, Lebrur zappoponowuł, 
żebj się z jego żoną ożenił, w  przeciwnym ra ­
zie g ioz ił zemstą, k tó rą wykonał dnia 28. ub 
miesiąca. _

Lebrun nosił poprzednio nazwisko Lakier­
nik.

Zamordowany Kuruliszwili był gorącym o- 
brońcą idei niepodległości Gruzji ł dla spopu­
laryzowania tej idei w Polsce położył duże za­
sługi.

Ś. p. Kurubszwili w Krótkim czasie posjadł 
tak dokładną znajomość języka polskiego, że 
w tym języku pisał nawet poezje1, umieszczane 
w rozmaitych czasopismach, które wydał na­
stępnie w zbiorku p. t. „Pijane róż*1". Utwo­
rom tym oczywiście daleko do artystycznej do­
skonałości pod względem iormy, ale cechuje ie 
szczerość lirycznego uczucia. Poniżej podaien.y 
jeoen z wierszy Kundiszwilego, odzn. czając^' 
się głębokiem zrozumicniim ciężkiej doli ro­
botnika fabrycznego
MASZYNY.

Łoskoty maszyn, syk rzemieni:
Syczą rzemienie, jak te żmije 
Kręcą się koła, b iegnę piecie 
Rąk wyprężonych... (motor ivyie)
Na twarzach ciemny pot osHda,
W sercach ne'wowC biją tętna —
Jakaś się mara olada skrada 

■ . W rozgwarze trudu — twarz niatręłna
Znikąd nie puzyjdzie wyzwolenie! 
Robota krwaw a, twarda, szara.:
W oczach kurzaw?, pył się nwem — '
W płomieniach blednie nasza Wiara.

: Dłonie spalone, brw i scnmurzone 
Spojrzenia świecą, jak jbsfory, 
Przenieństwa czają się skulone — 
Radość umarła — Wrą motory...
A tam za ścianą, za mitrami 
Zielone łąki złotopolne — 
lanr kwiatów pąl i 'ś r  ą barmani, 
fam  sinych mórz głębiny wolne!

EBifgrffcJa 2 Polski.
„Messdger Polor-ais" podaje kilka dź»t, doty­

czących emigracji z Polski w  ostatnicii latach 
W edług odnośnego artykułu WyWędlrowało z 
PoIsk'  do Stanów Zjednoczonych w r. 1921 — 
90.000, w r. 1922 — 35.000. w r. 1923 — 23.000 
ludzi..

Po za ten. w  tychże łatach v/yemigrował•» 
do Argentyny około 10.000, dc Kanad!' 14.000, 
tyleż .> PaLdsfłnyi OgALn5 liczDa emicarantów 
z Polski wyworić ma około 406.000

i
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powinij dnia.
LwiłW, 3 kwietnia

W DZISIEJSZYM NUMERZE rw.poczynamy druk 
opowiedzianej noweli W. Raorla. ipdd tytułem : „Re­
habilitacja jana Nepomucena Flaczkiewicza *.

II KONCERT BRONISŁAWA HUBEFMANA od- 
Hd;»e się jutro w1 piątek Artysta odegra wspaniały 
Wograpa /obejmujący m. m. Sonatę wiosenną Beclho 
T2Ha. Koncert Czajkowskiego, Pieśń konkursową Wag. 
°e*y Mity Szymanowskiego i t. ,ti.

Ogłosi .w oryginałach, które poprzedzone będą ilu- 
•tracją /muzyczną w wykonaniu naszej znakomitej pia­
nistki iHełeny OT TA WOWLJ. Teksty polskie utwo-

oL-cvch umieszczone będą w progiamach wie- 
^ornych

OTWARCIE MOSTU PONIATOWSKIEGO. Wczoraj 
w obecności przedstawicieli rządu1 i miasta, prezydent ' 
dokonał otwarcia mostu ks. J. Poniatowskiego w W ar j 
'Nsawie oubudbwanego już po zniszczeniach wojenn* ch. |

>IECZoR IRONJ1 I SATY HY. Staraniem Zawo­
dowego Związku Literatów Polskich we Lwowie .odbę­
dzie się w sobotę dtnia 4. kwietnia b. r. w sali Muzeum 
Przemysłowego przy £f. Hetmańskiej o Kodz. S'15 
wieczór autorski znanego satyryka W. RAORTA. n.
I LÓrym aU.or odczyta swe najnowsze utwory sal' pyezne.

Bilety na ten wieczór autorski są Wcześniej do 
nabycia w magazynie nut. G. Seyfartha. ul. Akade­
micka 6. i wieczorem przed odczytem prz\ kasie-

WYNAuA/EK DRUKARZA POLSKIEGO. Zecer 
maszynkowy „Kurjera Pc,skiigo,‘. p. Mikołaj Czernow- 
ski wynalazł aparat lotniczy typu helikoptera, t. j. taki, 
który (może się wznieść z miejsca w kierunku pio­
nowym Aparat ten. z dowolną rozpiętością skrzydeł 
łuiehomych, mających korzystny ruch bez przerwy, 
odznacza się tern. że podczas gdv pow ięks/n się roz­
piętość skrzydeł, waga aparatu1 powiększa się. w zni­
komym stopniu/. Zawdzięczając zaś specjalnej budo­
wie.. wykluczona jest możliwość złamania się. skrzy­

deł pirzy dość, szybkim ruchu. Wynalazca uzyskał 
di* wynalazek swój patent IrancusKi. Obecnie, według 
zapewni.nia wyiAlazcy. buduje on aparat, klóiy może 
zrobić przewrót w dziedzinie drukarstwu i pr/yc/y- 
Oić się do stanienia druków . Aparat niezadługo będzie 
zademonstrowany w W ars/awie. po skonstruowaniu go 
wLiSnemi silami wynalazcy.

JAK SJONISCI TRAKTUJĄ MASY ŻYDOWSKIE 
Piszą 7a- S.ryjn: AV jduiul i k"v\ ietnia , jako w dniu o. war- 
-la uniwersytetu hebre jskiego w Jerozolimie, .odbyła się 
I W naszem mieście uroczysta akademja. urządzona 
■Ptrzez lokalną organiz-ację. sjonislyizną.

Pierwszych kilka rzędów zarezerwowano dla inteli­
gencji, by ta się- „z tfuinem nie mieszała". (Wniosek 
p. prezesa).

' Podajemy to masie źydbcskiej do wiadomości i 
zastosowania się. by ma-a raz nareszcie poznała się na 
■arbowanyeti lisach Bo nie wypada, by ,.gucfiaje“ mie- 
hzhfi się z podszywającymi się pod miano . inteligencji'''
!  .‘‘.a ry sto k ra c ji"? !? !-/  * . n

OKRaJJZENIE BUbKI INW ALIDZKIEJ Przy 
Ul. Kętrzyńskiego j L- Sajiicliy. jia/H-zen-iw szkoły 
Konarskiego jacyś bandyci wczorajszej- nocy rozbili 
budkę inwalidzką i skradli skromny dobylek jej bied­
n e j  właścciela. Szkoda wynosi wprawdzie tylko Ib 
złotych, ale dla obradowanego biedaka jest to poważna 
strata. Rabunek ten świadczy- o zwyredrue-uh przeeno- 
Jzarsm  wszelkie wyobrażenia.

ZAMACHY SAMOBuJCZE KOBIET. W bramie
realności przy ul, Sykstuskiej Ł- 30. postrzeżono wczo­
raj kobietę wijącą się w bolach Okazało się. była 

■to Marja S.-żona inkasenta, zam- przy ul. Rycerskiej 
lóra z powodu niesnastek nHizinnych usiłowała struć 

się jodyną. I,e.karz Pogotowia rat. udzielił dcsperatce 
pomocy poczem odwieziono ją do szpitala.

ŻO-Ietnia pracownica kilimiarska Marja W. usi­
łowała struć się aspiryną. Środek ten Leczniczy otrzy­
mała na recepty w aptece Kasy chorych i gdy zebrała 
około 40 itroszków zażyła je jednorazowo w celu sa­
mobójczym.

Drsperatka popełniła już trzeci raz zamach sa­
mobójczy.

Lekarz pogotowia rat. udzielił młodej deoperatce 
pomocy, i pozostawił ją w opiece domowej,

MATKA W0JC1K1EWICZA oskarżonego na 6 lat 
za zgwalcani- kobiet, po usłyszeniu wyro­

ku popadła w dłuj.olrwałft omdlenie Zawezwane Go­
golowie rat. odwiozło ją do szpitala.

WYKRYCIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY BIŻU­
TERII Marji Czermakowej. żonie kupca, zam. przy 
u l  M Konopnickiej, skradziono, jak to podawaliśmy 
biżuterię, wartości <>.001) zł. Policja ustaliła, że spraw 
czynią tej kradzieży była poprzednia służąca po-szko- 
dov anej Marja Kożuszko. wraz ze swym przyjacielem 
Dawidem Fitidlerem. Skradzioną biżuterję dala F  na 
przechowanie swemu przyjacielowi Natanowi Korma- 
(powi, zatrudnionemu w restauracji „Reklama" przy 
Ul Szajnochy. Kormari dowiedziawszy się o areszto­
waniu Findlera, wraz z „narzeczoną . złożył sam w 
policji kasetę z kosztownościami. Aresztowano go jed­
nak poci zarzutem wsjiółuczeslnictwa w kradzieży. Ko­
żuszko karaną już byta za kradzież v Rumunji zaś 
uh. lata okradła jednego letnika w Truskawc.u.

. POSTRZELONY PRZEZ ZŁODZIEJI Władysław 
Hproszczuk. gospodarz w Snlipiowie, Mow. sokalskiegó, 
utiegdaj w nocy usłyszał szmi-ry na podwórzu. W y­
szedłszy z chaty ujrzał dwóch 'osobników  ?>odkoDują- 
eycli się. ,,od jego komorę. Zdziwiony tym niespodzie­
wanym widokiem krzyknął wówczas do dodziejt. 
„a pijdesz!“ Niefortunni włamywacze posłuchali go, 
i poczęli się oddalać w- kierunku bramy W odleg 
łości 10 kroków od Horo.sz.czuka obaj orlW-róeili się 
i jak na komendę strzelili Ho niego z karabinów, po- 
ezrm zbi.gli lloroszc/uk ugodzony zos.ał jcdiiyni strza­
łem w lewe ramię Odwieziono go na loczen e do szpi­
tala w Sokalu. Policja zarządziła poszukiwania za 
zbrodniarzami.

NIEFORTUNNA POGAWĘDKA NARZECZO­
NYCH. W Wielopolu, pow. gródeckiego został po­
strzelone w ramię wśród nie wyjaśnionych okolicz­
ności. Kazimierz Kazimierowicz, jego zaś narzcczonti 
olr/ymała postrzał w rękę. Oboje usjłowali poslrze- 
lenia h zachować w tajemnicy i w tvm celu przyje­
chali do ł.wiowa na leczenie.

W śledzłwie poKcyjnem Kazimierowicz zeznał! :ż 
został jioslrzclony z karabinu przez nieznanego osob­
nika w chwili gdy stał z narzeczoną wieczorem koło 
cerkwi. Stwierdzono jednak, że oboje zostali postrze­
leni kulą rewolwerową oddana z bliskiej- odległości. 
Sprawcy postrzelenia nie zdola.no jednak wykryć.
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Ameryha w uraic* z  alkoholem.
Z Nowego Yorku donoszą: W Ohio został 

aresztowany dały słynny ,.szwadron lo tn y "  , zło­
żony z wyborowych członków poi i ej. a prze­
znaczony dla tępienia przemytnictwa alkoholu 
Na lawie oskarżonych zasiadło 71 agentów po­
licyjnych. obwinionych, że otrzymywali rocz­
nie 200.000 d<> 601)000 dolarów <«t przemy t ni- 
ków alkoholu i a ko wynagrodzenie, za to, żc 
przymykał, oczy na oraktyki przemytników i

W najbliższym cziasjr mają wyjsó na jaiw 
pooopne skandale w  CleucLand- Toledo i Yołitng- 
s t o w ia

Przetd laty tańoe były -óyutież jak obecnie 
w modzie. Uprawiarło je z zapałem w tan zwz- 
niy-ch popularnie ,.kneratatch". Były to  p*zewie- 
witz drewniane hale, zwiane również „buda­
mi".

Obecnie Yańce odbywają się w „zacisznym" 
przybytku ..podkasanej" mtlzy, w- saloe ,,Bag? 
eli" przy ul. Rejtan^.

Wprawdzie nie łamią tu  żełfer drągami, jak 
przed laty w  owych ,,kiieraiach", można jednak 
i tu  obeiwta-c nile jednego guza >■

Przedostatn i j nocy o godzinie 3-ciej naci 
ranem goście fruwali na dancingu. Każda z 
danperck, popjzyczepiała do ramion balonik'- 
różnokolorowe unoszące się w powietrzu

Niejaki Jakób Schaufeld spostrzegłszy ie 
sądził, że ma przeu j -ba .aniołków" firiwają 
cych na skrzydełkach. Z tego Iwogiego nastroju 
„wykolejił" go skrzypek grający w  hajjeli, riTe- 
jaki Alfred Melodysta., k tó ry  chciał" Usunąć 
Schaufetdt ze sali. Wraz z j?.go dwoma przy­
jaciółmi. SchaUftld zaoponbwna* jednak W te­
dy Melodysta dwukrotnie uderzył pięścią Sch. 
po głoWie.

Danżing trw ał następnie az dt rana a 
Schaufeld udał się dk> komisarjatu polieyjitego 
i zaspanych przodowników policji rozbudził O- 
powdadanłiem o swej jprZygocizit. ' 1

Postrzelenie chłopca przez po­
sterunkowego.

Wczora, wieczorem zawezwane zostało Po. 
gotoWie rat. nfc Perse-nkówkę, gdzie zuarzyl się. 
wypadek posti zelenia. Lekarz dr. Rytna^owkz 
zastał tt posżzelonego kulą flobertoWą w: szy 
ję 7- letniego M ajja .na Peni, syna m Urarza 
zara. w  barakach miejskich przy rodzicach 

Sprawcą postrzelenia jest posterunkowy G.. 
przydzielany dó V. komisarjatu. Nazwisko je­
go Komenda policji utrzymuje w taiómnicy

W edle zeznań owego G strzelał on do ta r ­
czy, umieszczonej na podwórzu obok dlomu, v. 
którym mieszka wraz z żoną, ÓW niefortunny 
strzelec Oddany strzał chybił jednak, kuła 
zaś ugodziła wymienionego chłopca, bawiące­
go się ma sąsiedniem podwórzu, oddzielonego 
drucianą siatką. *

-Postrzelonego po, zaopatrzeniu odWiezionó 
do szpii al a.

1 -1-czbte ofiar matorów niebezpiecznej strze­
laniny znów się powiększyła. Tym razem jak 
ma imnję sprawcy postrzelenia jest s t r ó ż  bez­
pieczeństwa.

E  cuchu naw uciow ego.
§ BACZNOS( BOBOTNICY BUDOWLANI 

M. LWOWA! W niedzielę dtna 5.. kwietnia odbędzie 
się w sali Zw g.awod. ul. Ossolińskich 10 o 10 te_; 
rano

ZOSOMADioENIE ROBOTNICZE
z  porządkiem obrad

1) Uruchomienie przemysłu budowlanego
2) Wnioski.

K om ite t Koń. buA. Rad?
pi. Lwowa. zawodowych, i

§ POSIEDZENIE KOMITETU WYK. RADY ZW 
ZAW. odbędzie się w pomedziarek dnia 6- kwietni; 
b r  o «odz. 7-mej wijczór * lokalu Rady Zw. 
uL Ossolińskich 1U ielaMkiowi'- K,

DOtmuaihatg. . •? t? > .•> l+ i '
X BACZNOSC ŚPIEWACY’ P róbj „Chón- Ro- 

bo,niczetp‘‘ odbywać się hęaą w< środy i sobo*y o go* 
dzfaiie 7-mej wieczór w lokatu Rzdy Związków Za 
wodowych, ul Os-olirtskich 10- tipr&Lza się Ć stał* 
i oun ituatm uczęszczani*, Kad oto. ' —5*

UNIYVERSVłET LĘDOWY im  ADAMA MICKIE­
WICZA ogKisza następującą mnanę w programie wy­
kładów „WSZECHŚWIAT L CZŁOWIEK":

ł. kwietnia (piątei) Prof. Konstanty Chyliński „Naj 
łstaisze cywilizacje". Pier\,otna Grecja.

Sala Muzeum Pizemysło^eyo ul. hetmańska. —
Początek o godz. 7-mej. wieczorem.. "V

CZESŁAW KRYŻANOWSK1 świetny recyiator wy- j 
stąpi z własnym wieczorem w poniedziałek dnia 6. bm 
hżoer-im ciekawy i orygiiialnością różniący się o< ^ 
fwykłych produkcji tęgo rodzaju, obejmuje obok arc\
*de? literatury jx>lskiej. cały szereg utworów ołicych J 
hteratur które wykonawca ze względów artystycznych

\
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Zamach samobójczy na cmentarzu janowskim, j WSZYSCY
NOWI PKEMUflERriTORZY,

k ić r iy  w p ła c ą  prenumeratę od  1 k w ie ­
tn ia , o tr z y m a ją  J o t y c i t M i  w y s z łe  od 

p o czą tk u  o d c in k i pc w ie śc i
U ^ T O N A  S IN C L A I R A  p ': \t

N a z y w a j ?  m o  c - e ś t i j .

Jan Rebski robotnik pracujący* ra  cmen- 
taj-zu Janowskim, przechodząc wczoraj popo­
łudniu pomiędzy grobami. spostrzegł na g^o- 
ł>ie M Prochaski leżącegd 

BEZ Żv OIA 
starszego mę/.czyznę..

N'<> nfieiscu ziawi’ się wkr<nce lekarz miej­
ski dr. fTolińsk' i reprezentant policji.

Okazało śię. że £:irudt*>jką był 0!- letni 
wdowiec Jan Prochaska, rodem z Krakowa, ślu­
sarz maszynowy, ostatnio zamieś/kał"’' w- zak ła­

dzie Braci Albertynów przy ul. Kle.parowskiei
Jak się okazado otruł się on spirytusem de­

naturowanym. Znaleziono przynim  próżną pół­
litrową flaszkę. P o w ogu  desperackiego kroku 
ri« razie nic ustalono. Prawdopodobnie niedosta­
tek i brak zajęcia popchnięty go do samobój­
stwa. Denat udał się na g rób  swej matki i tu 
się otruł.

Lekarz dr D. po stw ierdzeniu zgonu po­
lecił zwłoki odstawić do zakładu- medycyny 
sadowej.

Qd ID mies. do 6 lat tuięzi&nia za zywafsenia kobftt.
Przez 0 dni toczyła się rozprawa przed są 

dem przysięgłych przeciw gwałcicielom kobiet 
i dziewcząt w parku Kilińskiego. Rozprawa 
była tajną. Jako świadkowie zeznawały ofiary 
zdziczenia oskarżonych. Były to często niele­
tn ie dziewczęta, które częstokroć z niewłasnej 
winy. lub też przez nieopatr/.ność popadły się 
w krąg działalności zwjyrodnialgów.

Wczoraj ostatecznie dosięgną! zasłużonych 
wyrok, oędziowie przysięgli zatwierdzi.i winę 
4 oskarżonych. Trybunał po naradzie ogłosił 
o godzinie 4 popołudniu wyrok, morą k tó re­
go zasądzono głównego winowajcę Aleksandra 
Wójciki ewicza ma

SZESĆ LAT : 
ciężkiego i obostrzonego więzienia. Gustawa 
Draiye a skazarto na 5, Epgenjusza Tkacza na 
1 i pół roku. zaś Slużańskiego nia 10 miesię­
cy ciężkiego i obostrzonego więzienia.

Wspołoskar żonach Dominika i (lębuiskie- 
go uwolniono od Winy i kary.

Obrońcy skazanych zastrzegli sobie 3 dlni 
do namysłu w  sprawie ewentualnego zgłoszenia 
sprzeciwu, co do w ysoko 'ci wymierzonej kjary.

Wyrok ten  zapewne ostudzi zapały lowć- 
iasów atakujących kobiety samotnie Używają­
ce przechadzek.

w

akcjonidń sjrafili z 12*1 na 39*8 proc., bawarska par ba 
luuowo z  J‘6 na 3‘7, koinuniśń z 9 na 7 proc.

Pogrom Komunislów widoo. iiy jest-z następującego 
zeslawi.-nia: Przy wyborach w maju1 1921 uzyskali

nieńiiceki u.racił jiolowę swych zwolenników. W prze­
ciągu tych samych dziesięciu miesięcy p irtja  socjalno 
dcmokralyc na uzyska;a o 1.771.306 gtosów (-1. maja 
1921 — 6.0J4372, 29. marca 192.7 — 7 783.678 a

Wysiedlenie 10 dPQ szlachciców, b. 
obszarnihiiw w Rosji

MOSKWA. 31. marce. Wczoraj ukazał się 
tu  od dłuższego czasu ocziekiwan-y dekret, któ- .'5.746.6-13 głosów, 7. grudnia zdobyli tylko 2.698.9156. 
ry  byłym właścicielom dóbr, szlacheckiego .po.i 29- ma«fca G2 — 1.869.633!
chodzx Ti a, pozostawionym po rozdziale gruntów- ^  przeciągu zatem dziesięcin miesięcy komunizm
na svf>ch posiadłościach, odbiera prawo po­
by tu  tamże i zł*rządza przesiedlenie ich do tych 
gubernji. w których przed rewolucją nie posia­
dali ziemj. Na nowiem miejscu pobytu przydzie­
lona im zostanie -normalna część gruntu. Rucho­
me ich mienie oraz budynki pozostają ich w ła­
snością. Zarządzenie, ma być wprowadzone w 
czyn w  styczniu 1026 r.

W edług oblicze i, dekretem tym objętych 
zostaróe i O.OOOfJ byłych wielki eh właścicieli.
W yjątek zrobiono dla tych, którzy położyli za- 
sDujgi dł,a czerwonej armji albo wogóle dla re­
publiki sowieckiej. Natomiast dekret odnosi sję 
również do wielkich obszarników-, pochodzeń id 
nieszlacheckiego, o ile władze lokalne ich wy­
siedlenie uznają za konieczne.

,,lzw iestj'j'‘j) omowi jt̂ c. ten dek rei wywodź 
że rząd był zmuszony do tego ,,smutnego za­
rządzenia", k tóre prawdopodobni'.- dotknie wie­
le niewinnych osób. Przyczyny są następujące:
Spodziewiano się, żie właściciele na pozostawio­
nej im części ziemi zaprowadzą gospodarstwa 
wzorowe, atoli oczekiwania te  zawiodły.

Ponadto trzeba brać pod uwagę agitacje 
monarchistów, która wśród szlachty znajduje 
podatny grunt ao rozwoju. Są to zatem zarzą­
dzenia obronne, k tb re  władze najwyższe stara

Hypnotyzer, ser i masło.
,,Vorw‘arts“ donosi, ze w sądzie ławniczym 

w Tempelhof, położonym obok Berlina, odbyła 
się rozprawa przeciwko Janowi Schermutzkie- 
nru. udzielającemu porad lekarskich i spowo­
dowaniu przez to śmiećci, zasądzając go na 
rok więzienia.

Rzecz się miała następująco: Jakaś kobie­
ta chora na raka za poradą sąsiadów1 u;uał'a Się 
do wspomnianego Scbcrmut/kieyo. Ten polecił 
jej przykładanie na ranę sór i masło, zaś dalsze, 
leczenie miało na tem polegać, że chora miała 
nacierać ciało od góry ku dołowi rękami i 
przytem odmawiać modlitwy.

Gdy chora miała sie coraz go-zej, siostra 
jej poszła do owego hypnbtyzera cudownie le­
czącego i powiedziała mu o jego bezsensownej 
metodzie Sich<\rmu'tzki uczt nił jakiś ekspery­
ment. po którym przekonał się, że chora ma 
w mózgu guzy. Nadął jej zatem do bluz! i :j 

ty 1 się złagodzić odnośnie do właścicieli nie- kazał je, mod ić się i nacierać ymczasem stan

R o z h n d o w a  -miasta.
W sobotę 28 ub- m. odbyło się ołeuarnt 

posiedzenie Komitetu Rozbudowy m. L.wowa w 
sali magistratu w obecność' posłów H ausnert 

liwińsl i ego i dr. Somersteina, którzy inte­
resują się żywo kwćstją rozbudowy mtasta.

Po złożeniu przez delegację sprawozdania z 
pobytu w Warszawie — rozwinęła sie rzeczowa 
dyskusja nad projektem noweli db ustaw y o 
rozbudów :e miast wniesionej przez tow posłi 
H mus nera — oraz wniesLonej przez rząd noweli 

Prawie jednogłośnie skrytykowano dążność 
projektu rządowego w  tym kierunku, ażeby 
pozostawić zupełnie otwartą kwestje rozdżiahi 
funduszów* miedzy miejskie samorządy — aże­
by rząd w rozporządzeniu o Tem decydował 

W końcu, jednomyślnie uchwalono następu­
jącą rezolucję:

Koni+et Rozbuoowy m. I .wowa na posie­
dzeniu ogóinem w dniu 28 III po dyskusji 
mad referatami o projektach noweli do ustawy 
o rozbudowie i ,wysłuchaniu wyjaśnień obec­
nych posłów wyraża opinję: że w uchwalić 
się mającej ustawie należy uwzględnić zasa­
dę. iż do oyspozycji miejskim komitetom rozbu­
dowy maja być oadlanć co najm-niei' wszystkie 
fundusze uzyskane z podatków p.ao>n; eh  w* 
odnośnym mieście w myśl tej ustawy

T  “  9MM Jf rV

szlacheckiego pochodzenia.

Pogrom komunistów niemieckich.

c h o re j ta k  s ię  p o g o rszy ł, / e  p o s tan o w io n o  ją 
o d e s ła ć  na k lin ik ę . K ie ro w n ik  klinjki nie z g o ­
d z ił s ię  n a  o p e ro w a n ie  je j, g d y ż  s ta n  jej b y ł 
ju ż  b e z n a d z ie jn y . Chora w  k ilk a  dn> p ó ź n ie i 
u m a rła

Charakterystyczną cechą dla dokonywującego się S ch eriiiu tżk i z a ś  wUliósł do są d u  r e k u r s
przc.omui w po  ęciach polityczno - śjio ec-znyt-h prole- p rzec iw k o  w y ro k o w i. u s i łu ją c  p rz y  tem  M‘do- 
tar i u  n t  .ni ckiego jest yo 'obna do pogromu klęska w odnić. że  je g o  leczen ie  serem  n ie  jest niczem  
komunistów, poniesiona podczas medzn-lnych wyborów j  in n em , jak  ty lk o  „aibuinin -p ro te in - te  r a p ją " .  — 
na iprezyd nta paós wa. W pięciu wLlkich pr/.cmysto-! A dw okaci z a są d z o n e g o  w n ie ś li  ż ą c fa r:e  na  o rze - 
wych okręg, ch wyborczych. (Berlin, Hainming iiallc- s łuch a li ie s z e re g u  ltk a rz y  w  celu w y d a n ia  o . 
Merscburg, Diissddor.-wschóJ i południowa Wcslfaija) pinjż o d n o śn ie  s to so w an eg o  w zg lęd em  chore j 
socjaliści w jo  równani u do wyburów 7. gnulnka ub. środka leczn iczeg o . S ą d  je d n a k  p ow yższe  ż ą d a -  
roku uzyskali 80.000 (gosów więcej (7 ptocJ. podczas n fe  uchylił. 
gdyr komuniści, stracili 200.000 g;osóv czyli 2 j proc 
W Halle i Dussddorńc, w jedynych okręgach, gdzie 
komuniku 7. grudnia z<’.obyli -więcep głosów niż so- 
c :ąlikci. s o c ' na d im okraca stoi znowu na pierwszem M ZCiROMADZENlE PUBLICZNE w sprawie jiru-
miejscu. W Hamburcu. ojczyźnie Taelmunna stracili chomienia i uchu budowlanego bezrobocia i braku 
'Hkomun.lci 22.C73 gosy. socjaliści uzyskali 37.000. mieszkań odbędzie się w niedzielę dnia 5. kwietnia 

Udział głosów socjalistycznych w calem państwie W STRYJU w sań kina ,Edison" o god'z. 10-tej rano 
-wzrósł od 7. gi itńni.i z 26 na 29 proc. udział głosów R d .ra ly  wyp oszą po-s. tow. Moraczew ki. tow dr. l)rę 
oenirum z 13*6 na 11‘5 proc. Na omiast zjednoczeni r&- giewicz ze I.wowa i tow. Denusie-wicz z Drohobycza.

W tidpuwiedzi p. Henr Cepnikowi.
; Otrzymaliśmy nast. pismo • - -

Na artyk *ł p. H entykn O tpnika p. 't. 
„W  sprawie teatru", umieszczony w „Gazecie 
Porannej" w dniu 27. marca b. r. Związek Ar­
tystów Scen Polskich, fil ja Lwów, odpowiada 
co następuje:

Uważamy p. Cepnika za zupełnie niekom- 
petenćiu-go do wydawania sądu o kwalifika­
cjach artystów .’ czy to operowych, operetko­
wych, czy dramatycznych. P. Cepnik orowa-dżił 
wprawdzie przez czas krótki teatr polski w 
Wilnie, ató tam właśnie okrył -się smutną s ła ­
wią, a szczegóły te j jego g<-spodarki teatralnie! 
ood względem artystycznym i etycznijm są tak 
skandaliczne,• że woiimy na razie  opuścić n,a 
nie zasłonę. Gdyby jednak p. Gepmk w JaJ ■ 
szym ciągu nas prowokował, poddając samo­
zwańcze) i bezpodstawnej krytyce nasz wespół 
i jego poczynania artystyczne jesteśmy gotowij 
opisać szczegółowo działalność wileńską p. Cep 
mka, nopierając nasze twieidzenia faktami 4 
wiarygodnymi świadkami. Gotowi jesteśmy w y­
jaśnić również dlaczego to p. CepnikoWi zo­
stała cofnięta konwencja z Z. A. S P. nu pro­
wadzenie teatru  i dlaczego Z. A S. P. zabro­
nił sweim członkom angażowteu >a się do nieoo.

Sądzimy, że notatka ta wyiaśni wwtszcie 
staiuowisko p. Cepnika w stosunku- db artystów 
teatrów  miejskich i na razie na tem pcrjirze- 
stajemiy.

T w tąz<+ i- .tg sn  i Scen  PobkW Ii 
i  ilja  LW ów.

t a m n m m i

S p r «u>» party jne.

Rabusie forebeh damskich grasują 
i dalej.

Łucja Dreikurs, i urzędniczka, zam. przy uf 
Zamarstynowskiej wracała v ieczoreni do -dałitjU 
przez ul Żółkiewską, jdy  p, zecnod.;iła cnja 
obok kina ,,Sfinks“ kto w tłumie nteśpoamarie 
potrącił ją z ty łu  i Iwyrwał jei z .rąk torebkę 
Gdy zaatakowania odwróciła |się, Ujrzała ucie­
kając ego jakiegoś w yrostka w kion/njku pi. K ra­
kowskiego. W zrabowane*; torebce’ znałdowałP 
się 135 złotych.
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Na 4aty! LUOtfSKA S F fiłiK ft Ą I A W I F A K T U R n W f l .  Akademicka 23 Na Raty!
WjOpofc ica po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe jak kamgarny, materjały ubraniowe męstcie i damskie, nowości 

senne i letnie wełny, popekny, gabardyny, jedwabie krepdeszyny, azyfony*plótna, opdle, batysty, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy,

fE$’ w«oLteust-  N A  D Ł U G O T E R M IN O W E  S P Ł A T Y  część gotówki, —
Obejrzenie towaiów nie obowiązuje do kupna. Lokal otwarty od 9-ej rano do 7-e< wieczór bez przerwy. Bftl—4-

V/alka robotników rolnych rozpoczęta.
Wiars-zUrwa, 30 marca.

Wielka rotootrffków rolnych z krzy-wdzącem 
09 zoczeni err Nadzwyczajnej Komisli Rozjamicze, 
rozpoczęta.

Prusa buirżuAzyjtna, porftoyw do wydawania 
sądów o zarobkach robotników rolnych, w ystę­
puje przeciwko rozpoczętej walce, powołując się 
na erzę^zenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjem­
cze j które ze zbrodniczą lekkomyślnością zo 
stało wydane.

Różni pismacy silą się na lUdoWodnienit, ze 
vszystko jest w należytym porządku, źc strejk 

robotników rolnych jest z bęc ny. — Czytając tc 
wszystko, człowiek ze zdumienia przecieia oczy 
i zapytuje tych wszyskfch, którzy ośmielają 
się występować przeciwko robotnikom rolnym, 
jakiem prawem w  ren, spocób mówią. Pytam 
tych wszystkich, którzy cokolwiek mają wspól­
nego ze wsią, czy mogą winić robotników roł- 
riyich, Którzy ^orwtali się do utelki o Utrzyma - 
rtie głodowych zarobków? Czyż nie wiadomo 
wszystkim tym, że robotnicy roLii zdani są na 
TUp samowoli obszar niczt j i na codzienna 
krzywdę? Któż z myślących i czujących czą- 
tehników nie zna naszej butnej szlachty

Vdększość obszarników, umów zbiorowych 
iae dotrzymuje w ciągu roku służbowego — 
A gdy robotnicy zrywają się do walki strejko- 
wej. rtie mogąc prauuWać za darmo, wówczas 
jaśnie dziedzic ma na usługi policję, k tó ra  nie 
■yytając o przy^zynję strejkrt, na komendę ja- 
'sndeptna dziedzica, brutalnie zmusza robotni­
ków do pracy.

Dzisiaj rozpoczynamy Walkę o utrzymanie 
głodowych zarobków

Prem.etr rząau pazcaslftwicielom Kiubw sej­
mowego PPS. oznajmił, że policja będzie bez- 
strorma i nie Sędzię wkraczać wmiędzy waL 
czące strony.

'^świadczenie to przyjmujemy, liczą'' się z 
tym. że tam wszędzie, gdzie będzie samowola 
poticji — oremjfer rządu ar jowiazartie >.vOie 
soełni.

Jeżeliby policja — i»  rozkaz obszarników 
wkraczała i próbowała łamać strejk , wówczas 
Zwrócimy się o pomoc do |aałej klasy robotniczej. 
Która nie pozostawi .ias samych i przyjdzie 
z oomocą.

Chcieliśmy Urtiknąć strejku. JeszCzz przed 
wydaniem orzeczenia tłóraaczyLśmy i wyja

śińaliśmy tym, którzy decydowali, zebą me 
krzywdzi i roboćrtikow rolnych. W szystkie na­
sze argumenliy poszły aa marne.

Dziś stoimy w ogltiu Walki sti ejkowej, apro- 
wokowian. przez lekkomyślne orzeczenie trzech 
urzędników ,aństwOwych. Nie mamy nic sobie 
do wyrzttcertia. Występowaliśmy od sa.nego 
począ ku przeciwko przymusowemu rozjemstwu 
— nie wierząc w sumienne rozstrzygniecie 
sprawy przez urzędników państwowych. Żąda­
nia nasze nie zostały Uwzględnione. — Rzeczą 
rządi- niech teraz będzie zlikw iuoWać burzę, 
która została wywołana.

Organ, robotników rolnych dołoży wszel­
kich ; arań — żeby walka strajkowa objęła 
wszystkie powiaty Polski, zgodnie z zapowie­
dzią.

Klub posłów socjalistycznych na wezwa- 
nlic Rady Naczelnej PPS ma stanąć do pomocy 
Organi zacji Posłowie mają pilnować, oy stiCjk 
nie był łamany przez policję. A na wypadek 
wkraczania po rcji zmuszeni będziemy rozpocząć 
strejk powszechny.

Jak dalece Nadzwyczajne Kom. Rozjemcza 
postępowała 'ekkomyśinie, świadczy następują­
cy fakt. Podczas ogłoszenia wyników narad 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej zaintereso­
wanym stronom zakomunikowano, że w niektó­
rych powia+ach ivojewódz+w byłej Kongresów­
ki ma być za obopolną zgodą je^en cetnar 
zboża, wzięty z ordy nar ji i płacony w gotów ­
ce razem z pensją, a w otrzymanej!' orzeczeniu 
rii stąd ni zowąd figuruje nie jeden cetnar me­
tryczny, a  2 cetnary metrycznie, nie tylko W 
województwach Pomorskiem i Poznańskiejm, 
lecz i w byłej Kongresówtce. Nie wiemy, czy to 
jest omyłka maszyny, czy też zwyczajna 2ła 
wola w  stosunku do robotników, albowiem iest 
luezrozinriiale, że wszyscy przedstawiciele ro ­
botników wyratowali sobie tę sprawę, a jednak 
w orzeczeniu jest co innego. Zapytujemy Pana 
M inistra Pracy czy wiadomem im;u jest o tem 
i oo zamierza uczynić z tą  , .omyłką imaszymy ?”

O t o  p r ó b k a  t e j  „ s u m ie n n e j  p r a c y ” .
W( gółe, czv jest dopuszczalne w orzeczeniu 

Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej stawiać pun­
kty, mówiąc o obopólrterr porozumieniu ?

Żądamy' od rządu wyjaśnienia tęj sprawy i 
dania nam odpowiedzi.

Poseł JAN KWAPINSKI.

PPS. przy poparciu mas, ze  fundusze te  ttędą 
zużytkowane na cele mieszkaniowe.

W skupieniu przyjęli zebrani ton dwugo­
dzinny referat i sowi tem: oklaskami podzię- 
kowa i tow. Hausuerowi. !

.Tow. Stompe, ̂  po odczy taniu rezolucji, w 
myśl referatu, którą na końcu jeanogfośnie 
przyjęto, otworzył dyskusję. Już przed rezo­
lucją zaczęło parę Wyrostków koimmjstycz*iych 
wrzawę, bo nic znając się na n a jp r o s t s z y c h  z ł -  
sadach parlamentarnych, m śleli, że ich się bę­
dzie krępować. Tymczasem się saini zdziw ić 
że tak nie je st i tem zaskoczeni wy? łab na 
mówcę mozt najniewinniejszego. Trząsł się od 
strachu, gdy mówił i widział, że robotnicy iu  
jego wywody — precz, z trybuny — wołali 
Tjlko dzięki tow Stompemu mógł' do końca 
>w meszczęśliwjec przemówR i dowieść, że 
właściwi sprawcy zupełnie gdzieindziej sjeefeą, 
a głupich na zebranie posyłają, j

Jako ostatni przemówił jeszcze raz tow 
H«usner i wykazał przewjrotną i  g łup ią  pofc- 
tykę III. międzynarodówki.

Potężnym okrzykiem na cześć PPS. opukali 
ze śpiewem „Czerwonego” zebrani safę, ałubuu 
jąc wierność sprawie robotniczej.

rm

Zgromadzenie poseisfce w  Samborze.
f^ispertiałej manifestacji świadkiem był Sam­

bor w  niedzielę dnia 29 marca z. m. Około 1500 
robotników staw iło się na zgromadzenie, zwo­
łane przez miejscową jade związków zawodo­
wych W celu -uruchomienia ruchu budowlanego 
W kraju

Punktualnie o godz. 12. rozpoczęło się w 
naczelnie zapełnionej sali kina zebranie.

Przewodl, iczył obiadom tow Stompe.
Pierwszy zabrał glos tow Haiuttnfcr, witany 

hULzuemi cklaskam W początkach swych wy­
wodów nakreślił W .  poseł Hausner obraz o- 
becnej polityki międzvnarooowej, a w szczegól­
ności dotyczącej Polski.

Dyplomacja ma n» oku li tytko interes 
klasy kapjta istyczrtej, a gdy chodzi o granice 
polsłr, to  i itu rtie możr°i o jakichś ideałach 
mówić, tylko naradę! Niemiec i Angli odgry­
wa najpierwszą rolę. N astępnie przedstaw ił re­
ferent cktychcŁjSową politykę wewnętrzną kr* 
fu wykazując niesłychane n ie trtw c w ppra- 
wwch tak gospodarczych, jak politycznych na­
szych czynników miarodajnych.

j Od} jeam  w śród ogólnej nęczy gromadzą 
bugaciwta, 300.000 bezrobotnych bęz kęsa chle- 

i  ba po ulicach się błąką, a  blisko miljon ludzi 
nie wie, co jutro jeść będzie. Gdy robotnik W 
walących się norach po ciężkiej pracy na bar­
łogu się kładź , nikogo to nie wzrusza. Będą 
domy, będzie zarobek ale wpierw zysk musimy 
z tego widzieć, nie-chcemy, żeby robotnik swfc 
zdobycze delej posiadał. Precz z ubezpieczeniem 
od bezrobocia, precz z 8 godzinnym dniem ro­
boczym precz z demokratycznymi prawem w y­
borcze™ do rad  gminnych, to  jest ich ceł to 
jest ich ldeeł. -

W końoi mówca przedstawił sprawę uru­
chomienia przemysłu budowlanego. Jest tc dla 
Polski najważniejsza kwiestja, bo gdy budów- 
nictwo się riczy , to wszystko zn sobą ciągnie. 
Rząd otrzymał 50 000.000 dolarów pożyczki i 
z tęgo mają być środki na budownictwo wzięte. 
A!e już w sejmie obraduje się nad Udzielaniem 
pożyczek i należy się spodziewać, że choć k a ­
pitaliści i obszarnicy tę  pożyczkę do swej kie­
szeni skierować chcą. powiedzie się posłom

£ ite ra iu ra , n a im a , sztau a*
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOW1Ę 

Czwartek o podz. 7.30 wlecz. „Króle? ■ Saby'
Piątek o godz. 7.30 wlecz ,.AidSa“ fgoie. wystęę 

Woroniec- Moniwidowej).
Sobota o gvtóz. 3-ciej j^ypol „Sen nocy letniej' 
Sobota o  jjodz. 7 wiecz. „Królowa Sat a“.

REPERTUAR TEATRU M A Ł E G O , u l . 'G ró d e c k a  2 b ;

Uzwartek o eodz 7.30 wiecT.. ^wit, dzień i noc'1 
(z pp Dębicką i Orzechowskim — 50 proc. zniżki) 

Piątek o pjodz. 7^0 wiec.. „Spadkobierca'1 (50 proc 
miżl i). ,

Sobota o gaci- 730 wie— „Wielka —s*ę.ta 
i chłopiec hotelowy" kom. w 3 akt. (Premtemj
R E P E W T U A R  T E A T R U  N O W O SC L u l. S łom  cent 

C zw artek  o  fp d z . 7 3 0  w lecz  „ 0 1 0 -0 1 0" .
Piątek o (todz. 730 wlecz. ,Cle-elo".
SobotŁ o godz. 7-30 wlecz. „Clo-do".

„WIELKA KS.ĘżNA I CHŁOPIEC HOTELOWI 
C konied i te; któtą ojrzjTtiy w sobotę w Teatrze Ma­
łym prasa francuska jeanogtomie wyraziła aię x w id  
kiemi pochwalan.i. Oprócz pojcd pnku między kobic ' 
tą i ‘ mężczyzną, znajdujemy w lej .komedji ktstorję 
wielkości i «ltk‘ł<I«ncji szlachty rosyjsfiiej. uję* w spo­
sób niezmiernie plastyczny i nowy

GOŚCINNY WYSTĘP K. WORONIEC-MOM7WI 
DOWET Gtośna śpiewaczka primajonna b. ~x-iarskte) 
opery w Moskwto l Petersburgu, obecnie prima- 
donua królewskiej opery w Buka-esjscie. zicidża da 
nas na dwi występy. Pierwszy jej występ odbędzie się 
w piątek 3. bm. w „Aid, ie1' * «

Z  r n e t in  e u b o tn ie z e g o .
g BACZNOSC KAFIJ1RZE! Grupa kaitarzy lwow­

skich zawiadamia, i "  z  powodu bezrobocia należy 
omijać Lwów az do odwołania.. — Zarazem ostrz mj 
tow. zamiejscowych, którzy zechcą pomimo zamienię 
eia Lwowa przyjechać, ie  grupę lwowska nie odpowiwf' 
za ko.iseicwencjc jakie z tego wyniknąć megą

9 BACZNOSC STOLARZE 1 Omijać Lwów z  p o  
wodu bezrobocia

Zapotrzebowania ronotników itokiLkid. meblo­
wych i budor 'anych nskutecznia biuro pokedbktsm  
pracy przy Zwięzfcu robotników drzewnych nZ ę odb", 
we Lwowie. <iL P iecta  I. 3.

—t !: --
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O bw ieszczenie . i
n „ ™ _ . e  ji i i  l i t o m e r c j u m ”  w  Bw <.zack.u

“ poldz. t  Ograniczoną odpow. u p ra sz a  człunków ua

W alne  Z c ro m a c z e n ie
W r e  odbędzie się w  lokalu spółdzielni dnia 
w kwietnia 1925 o godz. II  ej przed południem
a w razie braku kompletu odbędzie się ponowne 
Walne Zgromadzenie w  tym aa'kiym dniu o god Jme 
6 po no^udniu z następującyn porząCKi-m dziennym:

1, Sprawozdanie 'Jyrekeji i Rady Nadk, z czyn- 
notc, i rachunków za rok 1924 i udzielenie tymże
absoiutorjum.

2. Zm-ana §§ 43, 46 i 47 statutu 
8. Wnioski Członków.

31—1 - D y r e K c ja .

N a M  — K _ _ ■ iLjtsńszem ir Ji*to zakupu 
r ^ T I I  I  i ubrań męskich i dziecinnych, 
■ J  * ptaszę; 1 damsfcioh i komju-

mów, raglanów płaszczy gumowych spodni i t. p. je s t  w e
‘TEJ* E . P erib t rg e r  Ł H S Z S

Dla. P. T. Urzędników i funkęjonarjuszj państwowych 
dJpodne warundi.

Uwaga na num er dom u 3 5 . —6

ropne »Perkun« od 6 do fiC HP. z gwarancją, 
łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy­

telnego robotnika, zużywają mało ropy, częśc: składowe na- 
: ‘ychmiast do otrzymania, nizka cena, cło odpada, zapłata 
i w dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto i  aszyny 
młyńskii, pasy, transmisje, Obraoiarki do żelaza i drzewa

I poleca

! „PM-OT" Lwów, Batorego 4.
! Techniczna porada bezpłatnie. 267—

ZAWIADOMIENIE.
U lie j  w y m ie n io n e  firm y

L Schleier
Adolf Tombak
Schweitzer S Falbel

366 2

główny skład obuwia 
Lwów, Legjonów 35.
główny skład obuwia 
Lwów, Legjonów 29.

t
główny skład obuwia 
Lwów, Legjonów 33.

zawiadam.ają sv.oich p. t. odbiorców, że sklepy ich będą  
w czwartek, dnia 9, piątek dnia 10 i sobotę dnia 11 bm  
z pow odu świąt zam knięte, w obec czego uprzejmie proszą 
o  łaskawe poczynienie zakupów świątecznych do środy 8 bm.

'O N C Z O th
P F A l i  ywek1 9NtiTANie j 

BO WCrtOO PBłEi STft

M m i i u p  sil S T A !

58
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PR950R9HVIiH i SPIRYTUSU
POLECA

P. T ENGROSISTOM, KUPCOM, 
KONSUMOM I PIEKA RNIOM
PIERWSZEJ JAKOŚCI DROŻDŻE 
SWEGO WYROBU, UZNANE ZA 

; NAJLEPSZE W KRAJU. 
ZAMÓWIENIA W KAŻDE. ILOŚCI.

TEL. 8 —44. 366—k
ADRES DLA LISTÓW 

i LWÓW — SKRYTKA POCZT. 30.

Zditępoe naczein. r a ta * . i red. odpow BRONłSŁAW SKALAK. -  UirtA. Lud. Sp. Tow. Wyti., L w dw *L  U J M IJ  77. -  Tri 4Qu

iń

■ • 1 ; _ [ r-
— Mam pewną myśl, cudowną myśl — i zwracając «ię do

lIaeK“5 przyjaciela, rzekła*
— Panie Cieślo, słyszy, że pan umie uśmierzać boleści. By- 

icby bardzo dobrze, gdyby pan chciał wotąpić do mego salonu 
i  zajłuować się damami, podczas kiedy ja robię im trwałe loki) 
dułeczki słodki uśmiech. Bieaactwa ( ierpią tak przy tern... a gdyby 
f>ąn przy nich chciał siedzieć, trzymać je za ręce... sądzę, że spra­
wiałoby to im przyjemność. Przychodziłyby tu codzltu, a pan, pa-
uie Cieślo, stałby się sławny i bogaty, Najwytworniejsze osoby 
miasta odwiedzają mnie i wszyscy ubóstwialiby pana, panie Cieślo. 
Co pan o tern myśli ?

Wydało mi się nagle dziwne, że madame Planchet dotychczas 
nic dyszała głosu Cieśli. Teraz zmusiła go wprawazie do przemó­
wienia lecz .ue mogła zmusić, aby na nią spojrzał. Oczy jego pa­
trzyły w przestrzeń . gdzieś ponad jej głową, jakgdyby utkwione 
w jakąś wizję; głosem powolnym, śpiewnym począł recytować

„A iże córki syjońskie przechadzają się w pysze i głowy wy- 
<oo*M wysoko i malownne mają oblicza i kosztowne sandały mąją 
jna nogach. Pan pozbawi włosu czaszki córek syjońskich i odbierze 
im ich wspaniałość"

— Wieiki Bożel — wykrzyknęła madamo Planchet
„1 uiuejuŁ.8 czas, że Pan odejmie błyszczące ozdoby z san- 

aałOTT i zapinki i klamry i łańcuszki, naramiennico, piżmowe pa- 
ohnidłą kolczyki, pierścienie, przepaski na włosj, zawoje, bramo­
wania, s-słoay, zwierciadełka... i będińe zadach zamiast miłego za­
pachu I sznurek zamiast pasa i łysa głowr. zamiast kręconych wło­
sów i zamiast obszernej szaty wązki wór... wszystko to zamiast 
iwej piękności".

W  tej chwili otwarły się drzwi od korytarz- i wbiegła Mary 
'Magna.

,X I .  r‘ * V j ; ,

— Mój Boże, a to kto? Billy, nędznika, nie widziałam cię 
od dwóch miesięcy! Czy chcesz mnie zupełnie porzucić dlatego, że 
zakochałeś się ~v pannie z towarzystwa, która ma twarzyczkę ja- 
pousjriąj lalki? Co się z tobą dzieie? Ttacę swych wielb’cieli prę-

•'.i

—  Zdradzę panu tajemnicę — odezwała się nuaaine Plan- 
chet — Dama, Iitórej jęki pan słyszy, to pani T. S. Pan zna 
pana T. 8., króla filmowego?

Cieśla nie odpowiedział, czy go zna
— Przychodzą do mnie wszyscy ludzie z świata filmu... do 

tanie, czarodziejki, zastępują jej boga piękności. Przychodzi Poiły 
Pretty i Dolly Dimple i Lucy Love i Betty Belle Bird A jakże... 
przychodzi, w sprawie włosów, oczu, cery. Pan też jesteś jednym 
z tych, cc robią cuda... ale czy pan potrafi zrobić to, co ja robię? 
Potrafi pan odnowić całą skórę? Potrafi pan starych przemienić na 
młodych ?

— O.- o... o... ocbl
— Przyszła do mnie Mary Magna i przyprowadziła swą babkę: 

„Madame — powiedziała — niech ją pani odnow;. od pasa w góię, 
bo niewiadomo, jaka będzie moda, co trzeba będzie pokazywać". 
Ha ha! ona jest dowcipna, to czarując: Mary. Wzięłam więc starą 
damę i nuże do roboty niedługo i znisuą jej zmarszczki,' skóra ją, 
stouie się miękka jak «kóra dziecka, na po):ezkach ukażą się dwa 
zechwycaiace dołeczki... i będzie .ańczyła z młodymi chłop~am:,

t  którzy nie odróżnią jej od wnuczki. A  co? czy to nie cud?
*> Pojąłem wreszcie, gdzie się znajdowałem: słvszaiem Często 
o Haionie piękności madame Planchet. Nie mówiąc nic, za°+anawia- 
łem się. czy nie byłoby lepiej ująć Cieśle za ramię i wyprowadzić 
go delib »tnie. Czy też leDiej byłoby pozwolić mn na stoczenie walki 
x nowożytną cywilizacją?

— O... o., o... och 1
Nagle madame zwróciła eie ku urnie:
— Znam pana. panie Billy... widywałam pana z Matrną. A, pa­

skudny chiopaku! Ma pan delikatne, jedwabiste włosy — powinien 
pan pozwolić im rosnąć a poteir przyjść do mnie, bym z nich zrobiła 
„trwałe lok:“. Tylu młodych ludzi przychodzi do mnie po „trwałe 
łoki“. Powtarzani zawsze: moje dzieło jesi lepsze niż dzioło natury! 
pozna ję naturę po jej bral aoh

Nie wiem, czy to, co teraz nasi ąpuo, stało się zc względu na 
mnie czy n i Cieślę: zastępczyni boga piękności okazała skłonność 
zrobić nas uczestnikami nagłego objawienia.
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— Chcielibyście panowie zcbeczy6, jak się preparuje „trwałe 
loki ?“ Pokażę panom panią T. S. Lecz proszę się nie odzywać... 
byłoby jej nieprzyjemnie, gdyby wiedziała, że panowie ją w tym 
stanie widzą. Jej plecy są zwrócone kn drzwiom a nie może się 
pornsz^ć. Nie pozwalamy damom oglądać aparatu... wygląda niesa­
mowicie, mógłby je przestra?zvć. Panowie będą cicbo— nieprawda?

— Cichuteńko — zapewnił Kosytho za nas trzech.
— A wiec jeszcze raz proszę o cisze — i otworzyła drzwi.

X .
Przbd nami wznosiło się coś, co jedynie mógłbym L‘,zwaó 

górą czerwonego mięsa kobiecego. Ta góra mięsa była prawdopo- 
dobnie pokryta pierwotnie jedwabną, koronkami zdobną bielizną, 
która jednak teraz wyglądała jak mokra, przejrzysta bibułka. Głowa 
góry mięstitj przedstawiała się ciekawie: zupełnie łysa czaszka, 
* z tej łysej cza zki wznoiiły „ę cienkie druciki. Rozchodziły się 
one w rozmaitych kierunkach, a ponieważ zrobione były z błyszczą- 
cego met ilu, miało się wrażenie, że jest to głowa Apollina albo 
jednej z szalonych Menad albo też jakiegoś nowożytnego boga 
wojny, który z lasu chemicznych retort wypuszcza gazy trojące. 
Ponad górą mięsa wznosiła się błyszcząca kopuła metalowa, z którą 
połączone byty druciki; niewtajemniczony nie mógł rozróżnić, czy 
góra mięsa podtrzymuje kopułę, czy też kopuła stanowi punkt za­
czepienia dla niej. Robiło to wrażeń e symbolicznego dzieła obłąka­
nego artysty, którego pomysłu nikt nie zdołał przeniknąć.

Z kopnły wydzielało sio gorąco; z porów góry mięsnej wy- 
p ływ tł pot. Małe strumyczki potu łączyły się w strumienie, spły­
wały do górze i uchodziły w morze potu na podłodze. Prawdopo­
dobnie z powoda gorąca nie może góra mięsa stać o własnej sile 
i dlatego musiałaby się roztopić... ieoz oto są trzej funkcjonarjusze 
balonu piękności, których zadaniem jest podtrzymywać tę straszliwą 
masę. Dwóch bierze damę pod ramiona, trzeci zajmuje się utrzy­
maniem w równowadze jej głowy. Co kilkanaście sekund krzyczy góra 
mięsa: O... o... o... och — poczem milknąc, załamuje się — i wygląda 
to tak, jakby miała zwalić się lawina a żyjące Karjatydy tylko 
z trudem zdołały ją wstrzymywać.

ss

Madame Płahcbet szepnęła nam:
— Taka jest słnżba u młodego bora piękności 1
A fantazja moja poDii sła się na skrzydłach : ujrzałem unmne 

Westa ii, w obliczu fijołkowego m rza, które oblewa greek e wyspy, 
strzegące w białych świątyniach świętego ogr a; ujrzałem akoiytów, 
wznoszących i opuszczając} ch naczynia z Jta L 1 łem... i brodatych 
kapiarów, uwieńczonych mirtowymi wiemami kroczących w po­
chodzie... I py ałem sam siebie, czy młody bóg piękności widział 
kiedykolwiek od piczątkn świat* takie ohydne kapłaństwo?

W milczeniu skierowaliśmy się kn drzw m; madame Planr 
chat zamknęła je ?a nami. Odgł s jękiw ł»yl teraz cichszy, nie 
dawał się również odczuwać tak silnie zapa h amoniaku. Nie wi­
działem twarzy Cieśli, gdyż był od nas odwrócony Rosythc rzucił 
mi uśmiech, szepcąc:

— Pańskiego przyjaciela, jak się zdaje, mało obchodzi 
piękność. , , -

Potem S p y ta ł:
— Co właściwie znaczyła iego gadanina o „cenie ;/c« 

i o „woli Boże,“ ?
— Czy pan istotnie nie domyślił się?
—  bynajm niej
— Moj drogi, nie powiedział nam pan, cc to z -  miejsce, 

i Cieśla sądził, ze zn&jdpjemy się w zakładzie dla położnych.
Krytyk kinowy „Timesów1* z Western City spqirzał na mnie 

dziko, poczem wyrzucił z gard a ton, pidobuy ao beczenia o - .eczk. 
ilórą coś boli. Cieśla wzdrygnął się, przelękła się także m&damą 

Planchet. a nawet ko ietki — ptaki rajskie poraź pie wszy cd 
czasu, jak weszliśmy d i pokoju, dały znak życia. Owca zabeczała 
jeszcze dwukrotnie, poczem R syihe, cały czerwony na twarzy, 
jakby się dusił, wyhiegł z pokoju.

Madam i Planchet pociągnęła mnie na stronę, pytając:
— Panie Billy, nie h mi pan powie... czy naprawdę ten pan 

jest „cudownym lekarzem*? Czy umie uśmierzać boieści?
Erzynajmnit • co do mnie dokazał tegoi

— Czy to nie piękny męzczyzna, panie billy ? ,,.
— Rzeczywiście. „


